obota. 
Dnia 16 (28; Kwietnia 1855 roku. 


Jatro, w Kościele NY fronciszkanów, przypada 
dwojaki Qdpust:. Opie Ś8o, JÓZEFA, , jako szczególne. 
go Patrona tego Zgromadzenia; oraz Sgo WITALISA Mg- 
czepnika, Żołojerza, którego RELIKWIE „znajdują ; się 
w. tymże Kościele w eałkowitości, w Kaplicy temu Smu 
zbudowanej. Utoczystości te dwie, odprawiać się będą 
z zwykłą formą Odpustów. 


Wiadomości 2 Krymu. 3 
Po najsilniejszej, 8 dni; trwającej kanonadzie i bom- 
berdowania, nieprzyjaciel widząc bezskateczność tako- 
wych, począł stopniowo zmniejszać ogień, który 10 
(22) b. m. był dość słaby. W ciągu doi ostatnich, stra- 
ta masza wynosiła tylkó' prawie trzecią część tej, 
jaką dni poprzednich ponieśliśmy. ga 
Na ionych punktach półwyspu Krymskiego, nie nie 
| źaszło. (Gaz: Rząd:). ` : 


Działania Flotylli Davajskiej, pod dowództwem 
Konńtr-Admirała Cebrikowa tgo, od 24go Paź. 

o, dzieroika do 30go Grudnia 1854 r. 
Jeqerał-Lejtoant Uszakow, który dowodził flótylą 
| zpajdającą się ú przylądka Czatał, otrzymał 2430 Paź- 
dziernika rozkaz: prowadzenia wojny na rzece, niępo- 
| kojąc brzeg nieprzyjacielski od Tulczy do Renni, Wy- 

konywając teo rożkaz, łodzie kaoonierskie. zuajdujące 
się przy flotylli żeglowały nieustannie po Dunaju celem 
tak strzeżeńia pomienionego brzegu, jak | przeszkadza- 
| nia nieprzyjacielowi w wznoszenia fortyfikacji. nadbrze- 
żnych. 1go Grndnia łodzie krążące spostrzegły około 


miasta Talczy: dwa nowo wzniesione kordooy ; jeden 
Jeden z nich 


około Somowo-Girło, drugi bliżej miasta. 
A speliły wysłane z łodzi szalupy, drogi zaś został obalo- 

i ny wystrzałami, przyczem ogolem dawanym z łodzi po- 
E wstrzymano jazdę, która posuwała się w celu przę- 
$ szkodzenia szalupóm w spaleniu kordonu. Oprócz tego 
łodzie nic do 2620 Grudnia nie spostrzegły. 26go Gru- 
daia Jenerał Lejtaant Uszakow polecił flotylli przepra- 
| wić wojska 4go bata: Mohylewskiego pułku piechoty, 
I pułk Kozaków Dońskich, dwa szwadrony Bugskiego 
A pułku Ułanów, jedaę rotę konnej baterji racowej, ło- 
4 dziom zaś rozkazał bronić tej przeprawy.. Postawiouo 
8 wtym celu jedea dywizjon łodzi kavonierskich u Sọ- 
Ej mowó-Girło, dla powstrzymywania wojsk pieprzyja- 
$ cielskich, gdyby te nadciągnęły z Tulczy; inny dywi- 
{i sjon postawiony został na miejscu, gdzie uskuteczniała 

| się przeprawa, mianowicie około krańca przylądka Cza- 
tał;, trzeci zaś dywizjon, stanąwszy powyżej dawnej ba- 
| terji tureckiej, wiał ostrzeliwać drogę 2 Iśakczi prowa- 
dzącą. Łodzie stanęły stosownie do danego im zlecenia, 
Ja o9tej z wieczora zgromadzono, w miejscu oznąaczo- 
niem potrzebne do przeprawy przedmioty, które wzięto 
| z portu. O łOtej rozpoczęła się przeprawa wojsk, którą 
|ukończoco pomyślnie © lszej z półaocy. Piechota i 
d ortylerja, przeszedłszy na Somowo-Girło most, zajęła 


WARSZA 


JE T12 


złatwością Tulczę; jazda zaś Ścigała stawiajacą Opór. 


kawalerję torecką do Babadach, gdzie miała z nią ro. 
prawę, w której wzięto do niewoli 74ch ludzi, w liczb © 
tych jedoego rannego Sztab-Oficera i-t Itu .szerego w 
ców. 27go o Tej z wieczora, jazda nasza wróciła do 
Tulczy, o lltej posunęła się do miejsca przeprawy, a 

Bgo o 4tej z rana, przeprawa nepowrót ukończoną 
została. Stratę naszę stanowili trzej radni Kozacy; fl>- | 
tylla zaś mie miała ani zabitych ani ranionych. Nastę: | 
pnie, ż rozkazu Dowódcy 5g0 Korpusu piechoty, Kontr- | 
Admirał Cebrikow Iszy, podjął 30go Grudnia kotwice | 
statków swej flotylli i przybył-.pomyślnie na wskazany | 
mu oowy punkts (low: Ruski)... i 


P 
> 


Czyn wojenny Dońców w Krymie. Pomiędzy wielu 
czyuami przykładoego męztwa, śmiałych przedsięwzięć 
i.nigustraszoności, jakiemi Dońcy odznaćzyli się w te- 
raźoiejszej wojaie, zasługuje na wzmiaukę pod wzglę- 
dem, odwagi: następny czyn, opissny: w. raporcie przed 
stawionym d. 43$-Stycznia, Atamanowi Wojska Dońskie- 
go, przez Atamana Pochodnego Pałków Dońskich znaj- 
dujących się w.Krymie, Jenerał=Majora Krasnowa: 
»Starszy kozak Kałaczow: 256 pałka, a z nim kozacy: 
Gordieew, Woropaew, -Możarow, Zrianin; b Mirosz- 
kin, zagrzani męztwem,  oiejedookrotoie kusili.się o 
schwytanie nieprzyjacielskiego szyldwacha, ale zamiary 
te, bez względu na przemyślaość. dncha kozackiego, „ġar 
koś nie mogły się im powieść; a to.z.powadu, iż mocna 
nieprzyjacielska straż rozstawiona na wałach, była na- 
der.baczną, i straże rozstawione były jedna. od drugiej 
nadzwyczajnie blizko; Przy tem wał okrążający cały o- JĄ. 
bóż,. miał wysokości trzech. arszn i niżej; a zatem.oszu> | 
kaé baczność szyliwacha, i korzystać z jego nieostro- 
żności, było prawie niemożliwem, Im większe jednak 
przeszkody, tem większe pokusy. Kałaczow z.ławarzy. 
szami wpadli więc na pomysł: pika nieodstępna towa- 
rzyszka kozaka w boja, posłażyła im tym eye za le- 
pszy oręż ku osiągoięciu zamierzonego celu;, zgłąwszy 
ostrze jej w becryk, przemyślał ochotnicy postanowili 
ująć szylówacha, jeżeli mie rękoma to bakiem, i z za- 
miarem tym, w nocy z 29g0 na 30ty Stycznia WYTU- 
śżyli ma” polowanie. Przeszedłszy dolinę okóło Ścja 
weśrt, Dońcy podstąpili ku górze, dyż tu należało 
już pełeać aby niebyć dostrzeżooym. Frzypadłszy więc 
do ziemi ochotnicy podzielili się zaraz na dwie par- 
tje, zamierzając ująć razem- dwóch szyldwachów i ci- 
chaczem podpełzywali ku nieprzyjacielskiemu wałowi. 
Kozacy: Możarow, Zrianim i Miroszkin, spotykając 
po drodze kamienie i krzaki, omijali takowe pader.ostco- 
żoje, obawiając się zwrówić ma siebie baczność. straży; a 
Kałaczow z kozakami Gordieewem i Woronaewem, ko- 
rzystając z gładkości pola, . szybko. dopełzli do jednego 
z szyldwachów w tej samej chwili, kiedy tenże zluzował 
towarzysza swego. Zmierzy wszy wysokość wała, koza- 
cy zdecydowali, że stojącego francuza; można schwytać 
nawet rękami, a wykonanie tego zamiaru, padło losem 
na kozaka Gordieewa, Wytrzymawszy chwilkę, gdy 


S 


dieew 


-< 


w, aby mu zamknęli usta, ale fran- 


w pomoc i wystrzelił tuż do kozaków, wzbudziwszy 


widząc niebezpieczeństwo Kołaczowa, « tej chwili nad: 
biegł ku niemu i stanąwszy w ukryciu, gotowałsię przy- 
jąć kulami pajpierwszy napad. Później zsś przekona- 
wszy się że Kołaczow z francuzem wyszedł już z nie- 
bezpieczeństwa, spuścili się z góry i przybyli szczęśli- 
wie do obozu. Bicie w bębny i. ruch wojsk, słychać 
było w nieprzyjacielskim obozie do samego rana. 
ra az ia (Ruski Iowalid)- 


1" Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi: 
sy: 1) dla Szpitala Starozakonnych w Warszawie rs. 9; 
2) na reparację smętarza żydowskiego rs. 8; 3) dla Do- 
mu Przytałku Starozakonnych rs. 9; 4) na potrzeby 
domu nauk (Beuhamedres) rs. 4; 5) celem powiększe- 
pia funduszu ua odwiedzanie chorych: biednych miebę- 
dących w Szpitalu'rs. 4; 6) do funduszu Ga niaakę bie- 
dnych dzieci rs.'4;' 7)-na drzewo; dla ubogich” staróza- 


rs. 4; 9) ma odziewabie biednych rs. 4; 10) do funduszu 
na pożyczki bezprocentowe na zastawy udzielane rs. 4, 
przez niegdy Hersza Jakóbstam poczynione; corocznie 
płacić się mające. Ą RASEL AS ; 

Zarząd Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego.— 
Podaje do wiadomości powszechnej, iż w m. Pontemo- 
niu Powiecie Maryampolskim, zaprowadzoną została 
Expedycja Pocztowa z Poczthalterją, z odwozami poczt 
wózkowych dwa razy w tygodniu, z Poniemonia do 
Wejwer na trakcie Kowieńskim, i napowrót. W Expe- 
dycji tej może być oddawaną i odbieraną wszelka kor- 
respondencja, jako też prenumerowane gazety i pisma 
„perjodyczne. — Z upoważnienia Naczelnika Okręgu, 
Radca Zarząda, Kaczaunojf. Za Naczelnika Sekcji, 
A. Adamski. 


_; Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Joska Markusa Epszteina, sztukmistrza, który 
będąc wd. I Czerwca 1852 r., ‘dla słabości zdrowia do 
Szpitala Starozakonnych odesłany na kurację, ztawtąd 
w d. 10 Września tegoż roku uciekł, dotąd nie daje o 
sobie żadoej wiadomości i zapewue zbiegł za granicę; 
ażeby najdalej w ciągu ciu. tygodni. od daty obecnego 
wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjne- 
go i bytność swoją zameldował, a to pod rygorem art: 
340 i 341 Kodexu kar głównych i poprawczych, 


`- "JO; Xiążę v. Sohónburg, wraz z Małżonką swoją JO. 

Xiężną Pamelą v. Sokónburg, wyjechał do Nowej-Ale- 

candrjy, * PERRY x 
JW. Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Prołów, wyjechał do Kieto. | 

a JW. Sfarynkiewicz, Rzeczywisty Radca Stanu, Star- 

B szy Urzędnik Bancellarji Sekretarjatu Stanu Królestwa 
Polskiego, wyjechał do Petersburga. 

B JW. Tykiel, Rzeczywisty Radca Stana, Gubernator 

Cywilny Guberoji Augustowskiej, wyjechał do Su- 


walk. 


z k 
napadł na niego, schwycił i rzncił łem XX. Kapucynów, szybko postępują. Trzy piede- 


ą ł jedoakże krzyknąć, a na odgłosten, 
stojący. blizko na straży towarzysz jego, przybiegł ma 


trwogę na całej linji czatów.  Możarow z towarzyszami . 


konnych rs. 4; 8) ma mąkę Wielkanocna dla ubogich > 


` nędzy, tak że dla pokrycia kosztów .pogrzebu, potrzeba 


‘ta literackiego, i na tej drodze więcej jaż nie szukał 


'Xięgarz Nowołechi, nie w celu szukania chlaby publi- 


dzie ani rozgłosu, ani pomocy publicznego organu, bo 


— 4 4 
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Roboty około wzniesienia trzech statui przed Kościo- | 


stały są już gotowe: Dawna statua. Sgo JANA Nepomu- | 
cena, ustawioną już została na nowem swojem miejscu, 
(po stronie Ewaogelji). - Na. piedestale.czyta się napis 


następujący: 
Śty JANIE Nepomucenie, 

'i Broń nas od niesławy w Życia i wieczności. 
Wczoraj zaś po poładnie zaciągnięto również na piede- 
stał (po stronie Epistoły), statuę Sgo FELIXA Kapuoyna, | 
prześlicznej roboty Hegla. Sty FELIX, którego twarz. 
anielską dobroć wyraża, piastuje z niewypowiedzianą 
troskliwością Dzieciątko w ręku; na piedestale tej sta- 
tai, napis taki: N 

Śty Ferie 

Pociesz strapione Matki 
„Oi Uzdrawiające ich. dziatki. 
Wyrazy te zapewne codziennie nie jedna przyjdzie po- 
wtarzać Matka, prosząc tego Śgo Zakoonika, aby się 
wstawił „do. „BOGA, za, najmilsze jej „sercu. istoty. 
Środkowa statua BOGA-RODzicY Niepokałanie Poczętej, 
ma być ustawioną w przyszły Poniedziałek; na podsta- 
wie ozdobniejszej i wyższej od dwóch poprzedzających; 
pod wieńcem z kwiatów. gotowy już jest napis: 

0 MARJO bez zmazy poczęta, 

Módl się za nami, którzy się do CIEBIE uciekamy. j 
Statua ta stanie więc na piedestale swoim, na dzień roz- 
poczynający miesiąc, szczególnej czci Królowej Nie- 
bios, poświęcony. 

(A.n.) Wyczytawszy w Gazecie Warszawskiej Nr 
109, nekrolog o zmarłym, d. 23 b. m., 6. p. Boguockim, 
znanym w pismiennictwie krajowem z dzieł: Wżzerun- 
ki społeczeństwa Warszawskiego; Rodin czyli Duch 
na drodze pokuty; Klementyna i Kapitaliści; w któ- 
rym wedle wyrażenia tejże Gazeży, $. p. Bogucki, 
nie należał do rzędu znakomitych pisarzy, i przy 
końcu życia, jakkolwiek nieraz zasilał wiektóremi 
utwórami swemi. pomiepioną Gazete, żył w zupełnej 


było zrobić składkę z dobrowolnych ofiar, której zbie: 
raniem zajął się Xięgarz Vowolecki; przeto jako blizki 
Przyjaciel zmarłego i jego Rodziny, postanowiłem skre- 
ślić te słów kilke, upomibającsię niejako za wyrządzo- 
ną zmarłęmu krzywdę, a którym spodziewam się że Ze- 
dakcja Kurjera, znaua ze swej bezstronności, nieod- 
mówi miejsca w tem pismie. Jakim był ś.p. Bogucki, 
pod względem literackim, jaż opioja publiczna stano- 
wczo o tem w swoim czasie wyrzekła, i niepotrzębowa-. 
liśmy dziś w tej mierze podobnych jak w powyższym ne- 
krologu objaśnień, tem bardziej, iż á. p. Bogucki, od kil- 
ku lat gnębiony nieoleczoną chorobą, usunął się od świa- 


chluby. Idzie więc ò dotknięcie pajdelikatniejszej stro- 
ny, to jest życia domowego, które gdyby oawet i nie by. 
ło pomyślne, przecież bynajmniej do Gazety nienależa- 
ło, zwłaszcza że á. p. Bogucki, miał jak każdy, Rodzinę 
której ciężką boleść vależało raczej uszanować, aniżeli 
nowemi i w tak dotkliwy sposób bez jej upoważnienia, 
rozjątrzać ranami. Co do składki na pogrzeb, takową 


cznej, lecz ze szlachetoiejszych pobudek i jako wydaw- 
ca pism jego, zajął się; i dla tego nie żądał w tym wzglę- 
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gdżiekolwiek i to jeszcze przed ogłoszeniem tej niepo- 
trzebnej reklamy, udał się, wszędzie znalazł przychyl- 
ność i życzliwość, jakie Nieboszczyk umiał sobie za ży- 
cia uskarbić. Najlepszym tego dowodem, iż pogrzeb je- 
go, uietylko odbył się onegdaj jak vajprzyzwoiciej, ale 
nawet pozostały fundusz dość jeszcze zoaczoy, obróco- 
ny będzie nà upamiętoienie grobowca ś, p. Boguckie. 
£o, skromoym, kamieniem, z wyryciem a tymże: »Ś, p, 
Symeon Boguoki, Powieścio-Pisarz, żył lat 89; a przez 
ciąg życia swego umiał zjednać sobie Przyjaciół. Umarł 
d. 23 Kwiet; 1855 r., spokój duszy Jego.*— M. Ma- 
słowski, 

(A. n.) Otrzymaliśmy wiadomość, że 25go b. m., w do- 
brach Korabiewice Powiecie Rawskim, zakończył życie, 
Naddzierżawca. tychże dóbr Michał Cejsingier. Prawy 
Obywatel, przywiązany Mąż, wylany Ojciec, dobry 
Przyjaciel, słowem uczciwy Człowiek; Cejsingier za 
życia zjednał sobie miłość i poszauowanie, a tak skon 
jego jest niepowetowanym ciosem dla Rodziny, boleścią 
dla Zuajomych; czes wprawdzie wszystko zaciera, dłuż- 
sze jednak dobre wspomuienie jest wskazaniem wię- 
kszej wartości zgasłego; cnoty Obywatelskie i domowe 
Cejsingiera, niepozwolą tak prędko zgasnąć jego do- 
dobrej pamięej. Te kilka słów rzeteloą łzą skropio- 
nych, oddaje w hołdzie prawdziwy i bezinteresowny 
Przyjaciel. ***. 

Grono Kupców tutejszych, pomnożył Pan Tadeusz 
Kwaśniewski, otrzymawszy odpowiedni konsens ma 
handel win i towarów kolonialnych. Haudel P. Kwa- 
śniewskiego, exystuje przy ulicy Elektoralnej, w domu 
Nr 785, od dawnych lat pod firmą A. Schmidt prowa- 
dzony; gdzie i Kantor Kurjera od najdawniejszych cza- 
sów istnieje. 

Nakładem H. Natansona, Właściciela xięgarni przy 
ulicy Krak:-Przedm: Nr 442; na im piętrze, wyszedł: 
Natansona, Wybór przekładów z wzorowych pisarzy 
zagranicznych tom XI, XH, XIN, XIV, zawierające : 
Notarjusz, powieść Józefa Barona Gółvós, przełożona 
z języka węgierskiego na polski, przez Jaua Dobrzań- 
skiego, 4ty w lóce, rs.3. . 

Uprawa kerbaty coraz bardziej rozpowszechnia się 
w Europie. Obecnie rozwinięto na większą skalę pro- 
by zjej uprawą w Węgrzech, zwłaszcza że w r. z. jaż 
takowę bardzo się powiodły. 

__ Najmodniejsze kapelusze damskie zwane są Pamela. 
Wyualazła je modnierka Alecandrine. Kapelusz Pa- 
mela, z słomki ryżowej jest okrągły z tyłu, z baweci- 
kiem rurkowavym; z przodu zaś przedstawia formę te- 
roźoiejszych kapeluszy. Na szczycie ronda, powiewają 
dwa pióra białe; wewnątrz riusza bloody, podpięta zje- 
dnej strony trzema wiśniami. lony kapelusz ryżowy 


także zrodzaju Pame/a, jest pokryty wolancikami zblon- 


dy, pospinanemi pętliczkawi ze słomki. 

Donoszą nam z Gdańska, że ceny pszenicy gwałto- 
wuie się tam podnoszą, i od ośmin dni, 50 do 60 guld: 
ná łaszcie przybrały. Żądanie jest wielkie, a przy nie- 
pamiętnej szczopłości zasobów spichrzowych, wszystkie 
próbki najłatwiejszy znajdują odbyt. Za pezenicę 135 
fünt: zapłacono 150, ä zwyczajne 128/5 funt: ziarno po 
700 guld: za łeszt odchodzi. 

" Wyrób-papiera coraz bardziej się udoskonala; dowo- 
dem tego iż jedna z fabryk takich, a mianowicie P. Go- 


dina w Belgji, posyła na wystawę arkusz, mający dła- 
gości przeszło pół mili jeograficznej. U nas w papier- 
ni Bankowej w Jeziornie, i w papierni Radcy Handlo-- 
wego Epsteina w Soczewoe, gdzie zaprowadzone są 
machiny wyrabiające papier bez końca, 0 taki arkusz | 
niebyłoby trudno. i 
„ Do xięgarni $, H. Merzbacha przy ulicy Miodowej. 
pod N° 486, nadeszły następujące nowe mappy: Plan. 
militarno-topograficzny Sewastopola i okolic jego, zo- 
znaczeniem pozycji wojsk i robót oblężniczych, w Lym. 
wielkim arkuszu, kop: 60; Carte duthćdtre de la guerre. 
en Crimée avec la carte du Cap Chersonćse pour 
suivre les opérations de la guerre, w jednym arkuszu, | 
kop: 60; Mappa specjalna Krymu, w tm arkuszu, przez | 
Handtkiego, rs. i k. 50, i Mappa Krymu, w 1m arku- i 
szu, przez tegoż, kop: 60. Oprócz powyższych mapp, | 
można tam ciągle dostać: Handtkiego atlas wojny, zło- | 
żony z 20ta mapp, ze rs. 2 k. 70; Supplement do tego, | 
za kop: 90; Mappe Bessarabji, w 2ch sekcjach, za TSF. 
1. Osobom na prowincji mieszkającym, wybierającym 
Š igoh mapp- najmniej za rs. 3, takowe, franco przesłane 
ę i zias 
Wezoraj złożono w Redakcji Kurjera: ód F.N., J.. 
N. kop: 30, na figurę Śgo FELIXA, wznieść się mającą 
przed Kościołem XX. Kapucynów. — Od J, $. kop: 15, | 
na figurę MATKI BOZKIEJ i Śgo FELIXA przed po-- 
wyższym Kościołem. — Od M. W. rs. 2 kop: 25, dla £ 
Zakładu Sgo WINCENTEGO 4 Paulo. a to z powoda po- 
mieszczenia w nim, znalezionej 15to-letniej Anusz. — É 
Od A. T. rs. I dla wdowy Sulińskiej; rs. 1 dla kaleki $ 
Sroczyńskiej, i kop: 50 dla Suchońskiej, hio da i 
Kurs wczorajszy: za m0/-imperjały, dają rs.5 kop: 
36'/a; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. TT 
kop: 70, dają rs. 17 kop: 45, wartość kupona kop: 30; 
za listy zastawne Illgo Okresu, żądają rs. 15 kop: 20, 
dają rs. 15 kop: 187/2, wartość kuponu: kop: 205/e; za 
nową Hossyjską pożyczkę zr. 1854 oprócz. kaponu, 
żądają rs. 92 kop:5, wartość kuponu kop: 2075/18. 


ANGLIA. — Komitet śledczy P. Roebuck, rozpoczął 
na nowo swe posiedzenia; badani świadkowie nie przed- 
stawili żadnych ciekawszych szczegółów. — Przedsta- g 
wienie budżetu w Izbie Niższej nie wywołało żadnych 
ważnych rozpraw. (Neue Pr: Ztg). ei: 


AUSTRIA. — Arcy-Xiążę Macymitjan, z 50 planów $i 
Kościoła pamiątkowego, z powodu ocalenia Cesarza 
z ręki mordercy, wybrał trylko trzy, i te przesłał Kró. 
lowi Ludwikowi Bawarskiemu, do ostatecznego. rog- 
strzygnięcia. Kościół ten wzniesionym biędzie naprze- 
ciw Cesarskiego pałacu Bełwedere. Dzwony odleją 
w Salzburgu; największy ważyć będzie 60 centnarów. | 
— ZWęgier najsmuatoiejsze dochodzą wiadomości o 
zniszczeniach spowodowanych wylewami rzek». (Neue 
Pr: Ztg). $ 1. 

W Wanderer z 25g0 bieżącego miesiąca, czytamy, że | 
wiadomości w Paryżu otrzymane o rozpoczętem w dviu 
9 b. m. bombardowaniu Szwastopała, nie brzaią wcale. 
pomyślnie, i że pomimo wszystkich przechwałek (Pra- 
hlerei), bombardowanie to. nie będzie miało. lepszego 
skutku jak dawniejsze z 17go Paździeroikar,z. (Wan- 
derer). 


nr 625; Werner Jan Ur: 
| na Oby: zPetersburganr 


Francia, Paryż, 22 Kwietnia, — Cesarz dziś wrócił 

„Jo Poryża„—Minister spraw wewnętrznych P. Billault, 
odmówił upoważnienia żądanego dla zaprowadzenia 
walk byków w Paryżu, opierającgię va tem, że wido- 
wisko to jest przeciwnem obyczajom francuzkim, — 
Po silnych gorącach, nagłe zimna w Paryżu pastąpi- 
ły. „lod: Belge), 
_ HISZPANIA. — P. Portillo, Vice-Prezes Itby, podał się 
do dymissji z obowiązków Dowódzcy 5go bataljonu 
gwardji narodowej. Dowództwo to ofiarowano P. Ma- 
doz, ale odmówił i wolał pozostać prostym gwardzi- 
stą.— Spór pomiędzy. Ministrem spraw zagraniczyych 
a Posłem Angielskim, nie został jeszcze załatwionym. 
— Kortezy otrzymały z prowincji Galicy protestację 
przeciw postępowania ajeotów wychodźtwa do Kuby; 
protestącja ta obejmuje bardzo smutne szczegóły. (Ind: 
Belge). 

WŁOCHY. — Z Rzymu donoszą, że chociaż P, Pachecco 
Poseł Hiszpański, bardzo uprzejmie został przez PA- 
PIEŻA przyjęty, dotąd jednak nie mógł wejść w żadne 
układy dotyczące kwestji politycznych. — Stosunki po- 
między rządami Sardyńskim i Neapolitańskim, coraz 
mojej są przyjazne; niedawno policja nie pozwoliła wy- 
siąść z okrętu pa ląd kilku Oficerom Sardyńskim do 
Neapolu przybyłym.— Senat Sardyńskt odbywa mało- 
znaczące posiedzenia. (Ind: Belge). |. 

 Rozmatrości. — W Londynie niedawno zakończył ży- 
cie, niejaki Rogestone, wielki oryginał, który w ciągu 
R lat1Ocio zjadł majątek aiuda yi „000 fant: szt: (oko- 
$ Yo miljon rubli sr:), i zjadł rzeczywiście, bo główną jego 
M rozkoszą było jeść wytwornie, i w celach gastronomi- 

J cznych objechał całą Europę, Po kilku latach, w któ- 
-rych nic sobie nie żałował, czemby podniebieniu swo- 
jeńa mógł dogodzić, znalazł się tylko przy jedaym 
fancie szterlingo. Za te pieniądze kupił w dniu 15 Marca 
. pieczonego bekasa, zjadł go. przez dwie godziny trawił, 
a potem poszedł ma most Westminslerski, i z niego 
rzucił się do Tamizy. Byłoby go można wyratować, 
ale w tem kilku przechodzących porobiło zakłady, czy 
utonie albo nie, a żaden'z przewoźników nie śmiał już 
rzucić się na ratubek, bo według niepamiętaego'źwy- 
FI czaja, zakładów przeszkadzać nie możoa. — Dnia je- 
i doego, kiedy chłodoy poracek przypominał nam zimę, 
| mały chłopczyk rzekł do matki<zabierającej się do picia 
$ kawy: »Patrzoo Mama, jakmusi być dziś zimao na 
dworze, kiedy śmietanka:stojąc; przy ogniu, , takim się 
„kryła kożuchem,” sao d l ' 
e lo PRZYJECHALE do WARSZAWY. > 
AMdrychiewiez Mich: Oby: z Smulska'nr 412; Błędowski Dyonizy 
Owai Dzźiańkowskiej or 556; X. Brześciński Jal: Pieban z Ba- 
j chorza mr.592;  Buchowiecka Olimpia Oby: z Cesarstwa nr 412; 
Grzędziński Alex: Oby: z Serejów ur:570; Hertzdorf Broest Jene:- 
Major z Si ec nr 613; Jaszowski Józ: Ob; z Lublinanr 2671; Kmi- 
ta Adolf "DY: zŁubny ne 476; Hr. Lambert Jen:-Major z Między- 
rzeca; Majewscy Mich: Op: z Agnieszkowa, i Marceli Oby: z Gojska 
or £76; Roguski Hipo: Oby: z Poiewnika nr 500; Sienkiewicż Jan 
j Ob: zPrzetyczy ur SOOzqjsząkow Podpułk: z Piask-ńr.625; Wołło- 
ode BustyBna Działynia np 584; Wojezyński Jan Qb: z Ławska 
ae Boy karen, zi HEA POW 
Wyjechali: Biesiekierski Wikt Gy, gi ode ir ale 
Leon Oby: do Promy; Bielak Jan OLA ORDNA owale Jak ob. 


ə 
A © 
do Uściłuza; Knorriag Jerzy Kapi:, i Hr. Moltke Ernest Sekr: Lega- 
cji Duńskiej, do Petersburga; Mielnikow Jene:-Major do Chełma; 
Menzenkampf Pułko: do Hrubieszowa; Załutyński Sew: Ob: do Ce- 
sarstwa. j 
Przyjechali koleją żelazną : Henschel Rozalja Żona Kup: zKem- 
pna ar 2247; Hr.Koskul Mich: Poruęz: Wojsk CESARSKo-Ross: z Dre- | 
zna nr 613; Laufer Maurycy Rup: z Wrocławia nr 2241; Łomono- 
sow Wdowa po Jene:-Majorze z Drezna nr 613; Rzewuski Leon 
Oby: z Krakowa nr 613. à i 
Wyjechali koleją żelazną: Kobo Abram Kup:, i Loth Jerzy | 


Rup: do Lipska. 

DONIESKENKA. l 
Jest do sprzedania 29 NUMIZMATÓW, z różnych lat; | 
najstarszy z roku 1569, wszystkie srebrne. Wiadomość, przy 
ulicy Śto-Jańskiej, na 8 piętrze od frontu, na lewo. j 
PROPINACJA dziedziczna, wraz z Zabudowaniami ró-- 
Żnemi, Zajazdem, ze Stajniami, do tego jeszcze i inne zabudowa- 
nia na Lokale użyteczoe, z grustami to jest dziesiatin 45 (włók 
3ch), z laskiem opałowym i pastwiskami; położonej o werst 81. 
od Warszawy, na trakcie Lubelskim przy szose Ostrowik, jest 
do sprzedania z wolnej ręki, lub wydzierżawienia. O ioforma- 
cję można się zgłosić do P. Cieszewskiego, pod Nr 355 przy 
ulicy Nowe-Miasto. 
Z powodu wyjazdu, są do wynajęcia trzy POMOJE ume- 
blowaue, z Kuchnią, na 2m piętrze od frontu, na rogu ulicy Se- 
natorskiej i Bielańskiej Nco 467a.. Wiadomość o warunkach 
powziąść można tamże od godziny 10ej zrana do 5ej po połu- 
dniu. — Tamże nabyć można WAZON marmurowy, starożytny. 
—Mieszkanie powyższe wskaże Struż miejscowy. 
Transport KONICZWNY świeżej zagrariezcej, w najle- 
pszym gatunku, nadszedł do Handlu Win J. S. Reima, przy: 
ulicy Miodowej; Nro 486%, gdzie i MANDEL SUGNA 
exystuje. A i 5 
Ktoby miał do odstąpienia SHLEPER z Norymberszczy- 
zną i Dystrybucją Tytuniu i Tabaki; "zechce zostawić wiado- | 

mość pod Nr 670 przy ulicy Leszno, u PP. Łazowskich:- =- 
<QZ Ktoby miał do wypożyczenia dwie SUNENEW rs. 


GZ 15,000.i 12,000, lub jednę z tych, na Dobra ziem- 
000 


skie, położone w Gub: Warszawskiej, na pierwszą 
hipotekę po Tow: Kred: Ziem:; raczy się zgłosić co- 
dziennie ed godziny tlej z rana dó tej po południa, przy ulicy 


.Niecałej pod Nr 644g. Wiadomość u Właściciela. domu. 
e "s > s A z R 


R 


D PY W SPPN 5 yP 8 VU 
Polecając się szanoż : Publiczności, donoszę, iż do Handlu// 

mego, nadszędł świeży transport BAWEŁNY w najle- A 

pszym. gatunku: Best trzy-drutowy, od Nru 6ġo do 60go; 


Jerez ko Kstramadora Gciu-drutowa, od Nru 2go do 10go; 77 


oraz kordonkowej i płaskiej; i ionych różnych towarów Sa- 


? Henos Norymbergskich i Galanteryjnych. Sprzedaż tak €n < i 


gross jako i pojedynczo, odbywa się po cenach nader umiar- 
ję kowanych przy ulicy Przechodniej. Nro 9504, w domu W go 7 
Ji Grossera. J. S. Grzinstrass. 
RI ) SAT SS PY x 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania HANE- 
WA podwójna, na leżących resorach, z pakuska- 
QS ‘wi, zdataa do podróży do jażdy po mieście, w pâr- 
ZER - dzo dobrym stanie. Wiadomość w Koszarach Wo- 
łyńskieh przy ulicy Dzikiej, u Sztangreła Rostenko,. 5; - | 
Dnia 25 b. m. zginał PRESEK maly, cały czar- 
By, kosmaty, uszy wiszące, koniec ogona zakrzywio-- 
(ei NY, między przedniemi łapkami mała centka biała, 
fa grzbiecie goła łatka która włos przykrywa, óRtoby'o nim dał 
wiadomość pod Nr-2768 przy ulicy Alexaqdrja, w podwórzu po 
lewejstronie, Moga przyzwoitą nagrodę. -naa o ożóp E 
e s WW ŽEK młody, -10 „miesięcy mający, gładki, 
cząrny, z regularnemi białemi odmianami, bardzo 
sh pięknej fassy; jest do sprzedania w Fabryce Obić 
Papierowych, przy pogu ulicy” Marszałkowskiej i 
„a t Tr iwjetiso iddia 


> 


Dziś rano ciepła stopni 2, Wczoraj w południe ciepła stopni 6. | 
ı Dziś rano wysokość wody na išle stop'5 cali 4. v 
W Drukarni Kurjera Warsz: — Wolno drukować, d. 16 (28) Kwietnia 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. | 


